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Anglia wysyła nete do irEandyL 
Czyni lei w teł nosie znaczne ustępstwa,

ZA CM ł.A N N A  FSKCYA,f '
Lw ów , 9. w rześnia.

Na o d ję ty m  przed kilku dniami we Lw o­
wie „m iędzypartyjnym  zjeździ£“ stronnictw  
i ooób, ciągnących. n iezm ordow ane rydw an  
Petruszew icza, padły słow a dla nas nienowe, 
ale dlia pew nych postronnych czynników bę­
dące nader w ym ow ncm  memento na p rzy ­
szłość. W  toku dyskusyi postawni dr. 8 . B ar­
w in k i in terpelację , dlaczego „rząd“ — oczy­
wiście ten rezydujący  we W iedniu — z całej, 
no \ustro -W ęgrach  pozostałej schedy tery to - 
ryainej, troszczy  się jedynie o Galicyę W scho- 

. dnią. W  odpowiedzi, uzupełnionej źródłow e- 
irii informacyami dra L w a Baczyńskiego, za­
znaczono, że: ani „rząd“, ani ukraińskie spo­
łeczeństw o, nie spuszcza z oka ostatecznego 
ideału ukr. narodu, t. j. zjednoczenia ukraiń­
skich ziem, — jednak ze w zględów tak tycz­
nych ogranicza na razie s\vc staran ia  do sp ra ­
wy Galicyi W schodniej. „Rząd“ podejmie 
so raw ę innych ukraińskich dzielnic b. Austro- 
W ęgier, skoro tylko na porządku dziennym 
znajdzie się sp raw a Galicyi W schodniej.

Temi „innerrj dzielnicami'1 jest ni. i. B u­
kowina i Ruś W ęgierska.

O św iadczenie pow yższe trąci hum orysty- 
ką w  lepszym  gatunku. W praw dzie znane są 
wilcze apety ty  drobnych i m łodych państe­
wek, zagarniający ch w szystko, co pod ręką, z 
oczyw istą szkodą dla zdrow ia, ale zupełną 
nowością jest żarłoczność istot, które... nie ist­
nieją. Z chwilą jednak, gdy równie zachłanne 
pragnienia w ypow iadane są z całą pow agą 
i nam aszczeniem  przez ludzi, roszczących so­
bie pretensye do m iana polityków i duchow ych 
ojców narodu, — zasługują one na to. aby po­
święcić im nieco uwagi.

Enuncyacye w rodzaju ostatniej d ra Lw a 
Baczyńskiego, polityka, nie puszczającego słów  
na w iatr, nie są jego sam owolnym  wym ysłem , 
ani też wynikiem nieporozumienia. „Soborna 
U kraina11 — to stare  hasło tw órców  „K arpa­
ckiej S zw ajcaryT . Na mapce, do jednej z bro- 
Ezur propagandow ych „W estukr. P ressagen- 
tu r“ , za w itryną sklepow ą księgarni Szew czen­
ki w ‘dnieją fantazyjne szkice takiej U krainy: 

fDaŁzy d ą s  na stronie 2-giełł,

Anglia wysyca notą do Iriandyi.
Londyn. 9 września.

(§ E. E.) Radio. Odpowiedź angielska na notę 
Iriandyi zawiera wielkie ustępstwa, oraz zapra­
sza sinfeinistów na konlerertcyę na 20 bm. W ko*

łach rządowych anielskich rokowania z sinłełn.> 
staui u w ia n e  są za mo£*iwe przy perzu, 
przez nich idei państwa niezawisłego.

NOTA AUSTR. DO LIGI NARODÓW,
Wiedeń, 9 września.

(§ E. E.) Radio. Rząd austryacki wysła! notę 
do Ligi Narodów, w której podkreśla inteneye po­
kojowe Ansfryi oraz żąda, by Liga Narodów uży­
czyła Austryi ochrony przeciw Węgrom i w y­
w a la  na nich presyę c oddanie zachodnich komi­
tatów węgierskich republice austryackiej.

ZE STIORTU KRASOWSWEOO.
Krrfló-w, 9 września, 

(Telef.) (<3) Match footbaltowy B. S. V. r  
Makkabi 3:1, Cracowa Jutrzenka 4:0.

Kraków, 9 wtzęśnhn
(Telef.) (G) Wczoraj rozpoczął się tu turniej

tennisowy o mistrzostwo Polski i Krakowa

Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NEOFIC.
Lwów, 9. września.

Wczoraj od godz. 10. rano przez dzień cały 
tendeneya zwyżkowa. Dziś tendeneya chwiejna 
Ruch osłabł.

Polary amerykańskie 3800—3900, jedynki
i dwójki 3780—3780, dolary kanadyiskfe 3000— 
3100, 1-ki i dwójki 3000 — 3029, meHd nie* 
mieckie 40 00—41 00. setki 39 00—39*20 drobne 
38.50—3860, leje 40*00—41*00, drobne 39'00— 
39 50, czeskie korony 40'00—41 *00, drobne 39*50 
do 39*80, austryackie tysięczhi 3000— 3200, setki 
270*00—280*00, 50-keronówki 155*00 — 1 60*00, 
20-koronówki 29*00—30*00, 1C-koron. 24*00 — 
25*00, 1-ki i 2-ki 1 50—1*80 f., ruble 5«setki 2*40-

2*50, se tk i  5*80—6*00, 25-rubk5wki 2*20— 2*60, 
10-ruól. 2*00—2*20, reszta drobnych od IDO— 
f*70, dumskfe tyr^czki 70D0—75*00, dtzntnbe 
250 rb. 40*00—42DO. karbowańce 3*80— V9C" 
hrywny 10*50—11*00, f .ank i franc. 240—250, 
funty szterl. 12000— 12500.

Złoto: 20-kor. 12000— 12600, 20* fraz bdwki 
9800—9850, 20- markówki 12800—13000, hmtj 
szterłingl 120G0-12200, 10-rublów. 15000—15500, 
dolary 3750—3800.

Srebro: Korony auatr. 125—130, floreny
550—560, ruMe 820—840, kopiejki 2 80—8*08 
dolary amerykańskie 280C—2900, połówni f  
ćwiartki 2600—2550, dolary karad. 2000—2100. 
drobne 2000—2050.

R g g g j g i  O B R A N I A  S U M O W I
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po b a rd z o  niskich cenach sp rze d a je
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‘jpokowy film  tm tle  walk sierpniow ych pod War 
stew ą  ]9£& r. pełon  preeraiającyeh epizodów  z r ai- 
w ybitn iejszym i artyrtam i scen  polskich w yświetl 
ob ecn ie z w e la ie r a  ¥  '< ? ' m J ,
pow odzeniem  1859 « J A ]  > — A—*  \  .

od Kaukazu poza Now y Sącz, od W ołynia 
1 Podlasia aż w głąb W ęgier przez ooecne te- 
ry to ry a  Czecho-Słow acyi.

Płom ień tej chorobliwej megalomanii, po­
zostaw iony sam sobie, w ygasłby  z czasem , 
jak każda utopia, nie w yrządzając w iększych 
szkód. Ten sam jednak płomień, podsycany 
isztucznie i karm iony, staje się groźnym . Za­
stanaw iającym  jest fakt, źe w  pierw szych sze­
regach trybunów  tych roszczeń idą Czesi, po­
pierając m ateryalnie i m oralnie realizacyą ga­
licyjskiego Piemontu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ich wznio 
sfy ukrainoiilski altruizm podyktow any jest 
pragnieniem  szachow ania niebezpiecznej Pol­
ski. Ale w tern w łaśnie kryje się cała krótko­
w zroczność ich taktyki. Dla Czecho-Słow a­
cyi stanow i Ruś W ęgierska p ierw szy  wyłom  
na W schód, zneutralizow ana zaś G alicya 
W schodnia ma być ostatecznem  otw arciem  te ­
go okna. Dla Petruszew iczow oćw  natom iast 
ma być Galicya W schodnia zaledwie „jaczej- 
ka“ ich ekspanzyi państw ow ej, zaś Ruś W ę­
g ierska  jednem z p ierw szych  zaokrągleń no­
wego tw oru  państw ow ego, lnnemi słow y: ten 
dziś przez C zechów  tak  fo ry tow any  P etrusze- 
wicz będzie tym , k tó ry  pierw szy, w m yśl sw e­
go program u, w yciągnie rękę po Ruś W ęgier­
ską, jako po w łasność, pozostającą dziś jedy­
nie w chwilowym  zastaw ie.

Nie od rzeczy będzie zauw ażyć, że Czesi 
obecnie już ubezpieczają się w szek im i środka­
mi przeciw  w targnięciu na Ruś W ęgierską 
ukraińskich prądów  państw ow ych. Solennie 
niegdyś p rzyrzeczona autonom ia daleka jest 
od zamiaru realizacyi. Oficyalnie popiera się 
praw osław ie, nieoficyalnie — moskalofilizm. 
Urzędowo mieni się język potoczny ludności 
językiem  „rosinskim " i t. d.

W  św ietle tych  zarządzeń, s raczej sy ­
stemu, utrudniającego w ytw orzenie się po­
czucia łączności plemiennej tej i tam tej strony 
Karpat, tern nierozsądniej w ygląda popieranie 
koncepcyi galicyjsko-ukraińskiej. W ysoki czas 
ju!ż na zrozumienie tego, że z polityki, opartej 
w yłącznie na podobnych próbach szkodzenia 
P aństw u Polskiemu, w vrość  musi dla same;' 
Czecho-Słow acyi orzech trudny  do zgryzie­
nia. m ateryał, m ogący rozsadzić m łodą, wo- 
zolnie sklejoną republikę.

W  nieinnym stosunku do zam ierzeń ukra­
ińskich sfer niepodległościowych znajduje się 
Rumunia. I jej najżyw otniejszy in teres w ym a­
ga zdecydow anego przeciw działania wszelkim  
probom usadowienia się pod jej bokiem now e­
go Piem ontu, zapow iadającego już dziś walkę
0 Bukowinę, w  przyszłości niew ątpliw ie i o 
Bessarabię.

Interesująco w ygląda zestaw ienie dwóch 
punktów narodow ego i państw ow ego credo 
P etruszew iczow ców  Z jednej s trony  reklam u 
je się projekt neutralizacyi Galicy i W schod­
niej jako fundam ent pokoju i rów now agi w  Eu­
ropie W schodniej. Z drugiej — deklaruje się 
stanow czy zam iar dochodzenia sw ych Draw
1 łączenia w szystkich obszarów , k tórych  „ukra- 
!nizm“ został i zosta rie  jeszcze stw ierdzony 
przez autorów  projektu. Poniew aż obszary te 
w chodzą dziś w  skład szeregu organizm ów 
państw ow ych, dalekich od zamiaru ponoszenia 
ofiar dobrowolnych dla panuk-aińskich m rzo­
nek — dla nas i dla każdego trzeźw o m yślące­
go jasnym  jest pewnik, że: wycięcie z obsza­
ru P ań stw a  Polskiego Galicyi W sch. i s tw orze­
nie z niej odrębnej jednostki państw ow ej by ło­
by żagw ią płonącą, rzuconą na niezabliźniony 
Jeszcze po ostatniej wojnie W schód Europy. 
Byłoby najpow ażniejszem  w strząśm ęciem  
krw aw o w yw alczonego pokoju.

A. N.

Drugi zjazd ruski we Lwowie.
Lwów, 9. września.

Pod egidą starycn krzykaczy przedwojen­
nych odbył się we Lwowie onegdaj drugi zjazd 
ruski, nazwany międzypartyjnym, bez udziału 
ukr. socyalnych demokratów. Na porządku dzien­
nym były następująco spraw y: 1) sprawa uniwer­
sytecka, 2) polityczne połażenie, 3) szkolnictwo 
średnie i niższe, tudzież 4) sprawy finansowe. 
W  sprawie pierwszej ogłoszono następujący ko­
munikat: „Międzypartyjny zjazd postanawia stop- 
niowu przeprowadzać o j  ganizoy/anie uniwersyte­
tu ukraińskiego (tajnego — Red.) i innych wyż­
szych szkół we Lwowie i wzywa całe społeczeń­
stwo, ażeby materyalnie i moralnie podtrzymy­
wało dążenia odpowiednich czynników w kierun­
ku budowy wyżej wymienionych instytucyi. Ró­
wnocześnie oświadcza się przeciw wpisom stu­
dentów ukraińskich na uniwersytet lwowski i ao 
innych wyższych szkół we Lwowie, lecz wzywa 
wszystkie interesowane czynniki do stworzenia 
możności pobierania nauki własnemi siłami. Nie 
stawiając przeszkód w wyjeżdzie na uniwersytety 
zagraniczne i do innych wyższych szkól tym stu­
dentom, którzy mogą opłacić tam swój pobyt z 
funduszów własnych, sprzeciwia się masowej e- 
migrac3'i młodzieży za granicę. Z funduszów pu­
blicznych przyznaje prawo korzystania tym stu­
dentom, których specyalne studya wymagają tego 
i którzy otrzymają aprobatę na wyjazd odpo­
wiednich czynników. Zjazd wzywa młodzież na 
uniwersytetach zagranicznych i innych wyższych 
szkołach, która ukończyła swe studya, do natych­
miastowego powrotu do kraju; wezwanie do po­
wrotu dotyczy także tej części młodzieży, która 
maże pobierać naukę w kraju. Zjazd wzywa pro- 
ferów i docentów uniwersyteckich, przebywają­
cych za granica, do powrotu do kraju. Ostatecz­
nie podtrzymuje zjazd swą uchwałę z 4. czerwca

Lwów, 9. września.
Z dobrze poinformowanych sfer ruskich otrzy 

miijemy wiadomość, że w najbliższym czasie 
przygotowuje się za Zbruczem nowy przewrót. 

Do walki z bolszewikami zjednoczyły się wszyst­
kie partyc ukraińskie i lada dzień wydane zosta­
nie hasło do ogólnego powstania narodowego.

Ha czele powstańców rtanie P&Łlura, 
którego rząd pod prezydenturą Pylypczuka ma 
przyobiecane poparcie rządów ententy. Pertrak- 
tacye w tej sprawie prowadził w Paryżu z dele­
gatami rządu U. N. R. generał Delwig. Wszystkie 
oddziały powstańcze mają się połączyć razem i 
wspólnie w oznaczonym czasie 

uderzyć na wroga.
Obecną chwilę wypędzenia bolsze^ ików z 

Ukrainy uważa sic za bardzo dogodną, gdyż moż- 
na będzie wyzyskać niezadowolenie mas ludo­
wych, spowodowane głodem.

Zdaje się. że rząd bolszewicki jest naldżycie 
poinformowany o tych zamiarach, gdyż ściąga

(Kwarc e scenki Hi-art. „Ul .
Lw ów , 9. w rześnia. 

Była przy  ulicy Ossolińskich 1. 10 sala w y­
soka, ciemna, niesym patyczna, ostatnio siedzi­
ba teatru  w odew ilow ego. Z akasaw szy rękaw y, 
zabrał się ao niej znany m alarz i k a ry k a tu rzy ­
sta  Kazimierz Kostynowicz. I trzeba przyznać, 
że tak  w ornam entyce ścian, jak i w arclnte- 
ktonicznem  rozw iązaniu obram ow ania sceny 
okazał praw dziw ie a rtystyczny  pazur i dosko­
nały smak. W edle jego szkiców przez art.-m a- 
larza Krupskiego przem alow ana sala, robi w ra- 
ien ie  ciepłe, mile, intymiig. W  nię, to znalazła

1921 co dc, składania egzaminów i rygorozów 
przez tych absolwentów, którzy ukończyli naukę 
przed 1. listopada 1918.“ Z dyskusyi wynikało, że 
Rusini gotowi są zapisywać się na Uniwersytet 
lwowski pod tym warunkiem, jeżeli będzie napc- 
wrót przywrócony jego Charakter utrakwistycz- 
ny. Sprawę położenia politycznego referował dr. 
Wł. .Baczyński, powtarzając wszystkie znane już 
żale i nadzieje. Prot. Barwiński wygłosił referat o 
szkolnictwie ś^edniem i niższem, a w dyskusja 
większość oświadczyła się za masowem zakłada­
niem prywatnjmh szkół ruskich. Na razie nie po­
wzięto żadnej decyzyi, a tylko uchwalono usunąć 
się od udziału w powiatowych radach szkolnych 
Nad referatem o zarządzeniach władz polskich 
sprawie poboru wojskowego, konsk^ypcyi, ewen­
tualnych wyborów do Sejmu itd. powzięto szereg 
rezolucyi, których me możemy podać ze wzglę­
dów cenzuralnych. Postanowiono wkońcu nało­
żyć ogólny podatek narodowy według wypraco­
wanego projektu. Narady trwające orawie cały 
dzień, miały charakter bardziej familijny, n8ż poli­
tyczny, a uczestnicy pochodzili przeważnie ze 
Lwowa. , *

Szeptycki w Ameryce.
Lwów, 9. wrzuśnia.

Metropolita Szeptycki jest julźl od 1. sierpnia 
w Kanadzie. Przyjechał okrętem „Korsyka" do 
Quibeku, następnie przebywał w Montreal, a o- 
becnie jest w Winnipegu. Z obawy przed demon- 
stracyami socyalistów ruskich pobyt jego jest u- 
trzymywany w tajemnicy. Jak donosi wychodzą­
ce w Filadelfii pismo ruskie „Amerykah otrzyma­
no tam wiadomość, iż W atykan przyjął propozy- 
cyę metr. Szeptyckiego, że biskupem na Amerykę 
ma być zamianowany znany z procesu złoczow- 
skiego ks. Juryk, zaś biskupem na Brazylię ks 
Kalisz.

wieikle masy wojsk na linii Kamieniec Podolski* 
Plorkirów

a od kilku dni miejscowości pograniczne zwiedza 
Trocki, a wydaje rozkazy co do rozmieszczania 
czerwonej armii. Decyzya ogólnego powstania 
jest stanowczą, a nawet obecny gabinet Pytyp- 
czuka nazywają „gabinetem powrotu na Ukrainę". 
Głównem zadaniem powstańców ma być opano< 

wonie Odessy, 
bo taki warunek miała postawić ententa. iW" spra­
wie tej pruwadzą się także 

poufne rokowania z przedstawicielami galicyj­
skich Rusinów we Wiedniu.

Do Kamieńca zjechali prócz Trockiego tatóże Ra­
kowski, ManuiJski i Zatoński.

Wiadomość o zamordowaniu Jofkego, potwier­
dza się,

lecz nie zginął on z rąk oficera m arynark i jak
podawały dzienniki francuskie — lecz zastrzeli!) 
go powstańcy, napadłszy na pociąg, którym 
jechał.

schronienie now a scenka Iit.-art. „UI“, k tó ra  
we w torek uroczystem  przedstaw ieniem  zai­
naugurow ała sezon 1921—22. Zbiegły się do 
tego „Uia“ sam e praw ie znajome pszczółki, 
bąki i trutnie. I nuż w ydobyw ać co najlepsze 
zapasy rr.'odu, zbierane w e własnjm h ogro­
dach lub kradzione w cudzych. \Viec przypo­
m n ia ł  nam O rdonów na sw eje śpiew ane i tań­
czone tu-steppy, walce, czardasze i kozaki — 
a że w nogach ma ayabelski tem peram ent, po­
dobała się, jak zaw sze. P róbow ała  jej ra d ą -  
żyć pełna wdzięku i świeżości Szpineterowna, 
obdarzona ponadto miłym głosikiem. W  za­
nadto sentym entalną nutę uderzy ła  Hoskow -

Ukraina w przededniu nowego przewrotu.
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fascynujący d-air at w 5 cl o aktach. 
W główno] roli urocza artystka ZU"

u n n a  G r j r  i i s .  1838

tu  S JH O  CHIM ERA.

ska, k tóra ma w głos;e piękny kapitał na p rzy ­
szłość. O dskakiw ała nieco od ram rozhukane­
go w esołością „Ula“ nastro jow a i intym na re- 
cy tacya  .W ernisów ny, lecz dla ludzi, ci­
chych i wnikliwych była plastrem  złotego 
miodu. W ienry już jak potrafi śp iew ać tru teń  
M arek W indheim, gdy mu piosenkę napisze 
pracow ita pszczółka Anda Kitschman — lek­
ko, swobodnie, m uzykalnie i z pieprzykiem . 
W ięc choć u ty ł trochę, biegły za nim w es­
tchnienia Lw ow ianek. Jeśli to możliwe, to 
schudł jeszcze bardziej S ew erynek  M ichało­
wski. D obrze mu tak  — niech się już raz 
przestanie kochać, pam iętając w ciąż św iet­
nie przez siebie recy tow aną  bajkę Hem ara, 
a zapominając nareszcie o dodaw anej na bis 
„Skardze uciśnionej11. M irski i Bronow ski 
w yw oływ ali paroksyzm y śmiechu i zdoby­
wali najhuczniejsze i najzagorzalsze aplauzy. 
Zupełnie na miejscu b y ła  konferensierka Or- 
wicza. W  części solowej podobał się bardzo 
cięty prolog W . R aorta  i sty low y obrazek 
m enuetow y tegoż sam ego p. t. „M arkiz 
i M arkiza44. W szystk ie  w yżej wym ienione 
pszczółki i trutnie, pędzone sprężystą  ręką 
B ronow skiego-reżysera, odegrały  z życiem, 
tupetem, hum orem  i w erw ą aktualną rew ię 
Milana p. t. „.Polskie Monte C arlo44. Nie go­
dzi s ię  bezw aru rkow o  zapomnieć o subtel­
nym. inteligentnym , doskonałym  w prcst a- 
kompaniamencie Mullera.

h. z.

Z  m u z y k i / ł

Otwarcie Semhsryum 
muzycznego.

Lwów, 9 września.
C iągle naw oływ anie o podniesienie kultu­

ry  m uzycznej śród społeczeństw a nie p rze­
brzm iały bez echą.

M iarodajne czynniki zabiegają coraz usil­
niej o w ykształcenie m uzyczne nie tylko jed­
nostek, ale i m as. In icyatyw a p ryw atna  rów - 
pipj czyni wiele. O czyw iście, idzie tq jeszcze 
w śżystku  wolnym  krokiem . Jesteśm y krajem  
muzykalnjTn, ale dotąd i w tej dziedzinie mó­
wiliśmy: jakoś to będzie!

Zdaw ało się zapew ne wielu, że czynią 
bardzo wiele, chodząc na koncerty, w ypełnia­

jąc tłumnie sale, słuchając nie ty lko czego 
bądź, ale i byle jak.

O to: byle jak — toczyć trzeba walkę, o 
tego słuchacza, w ykształconego m uzycznie, 
rozum iejącego „istotę inuzyKi, odczuwającego 
duchow ą zaw artość  u tw oru m uzycznego44.

Dążenia te i zabiegi do tarły  i do szkół, 
gdzie, wedle okólnika, w ydanego przez mini­
ste rstw o  W. R. i O . P ., nauka muzyki, udziela­
na system atycznie przez ukwalifikowane siły, 
otoczoną będzie isto tną pieczołow itością, A 
w ięc nie tylko w konser watorj/ ach, czy p ry - 
w atnie, ale obow iązkow o w szkole fachowe 
siły  kształcić będą uczniów w m uzyce.

T rzeba nam  tej m łodzieży, od progów  
szkolnych kształconej umiejętnie w m uzyce, 
z k tórej pow stanie później publiczność, żądna 
nie senzacyi, nie szum nych nazwisk, lecz 
szczerej, głębokiej, p raw dziw ej potęgi tonów . 
Rzecz jasna, iż posiadać musimy odpowiednią 
ilość sił pedagogicznych, aby sprostać  zada­
niu.

Dlatego też ze szczerem  uznaniem pow i­
tać  należy pow stanie Sem inaryum  m uzyczne­
go w naszem mieście.

Sem inaryum  to, założone p izez lw ow ski 
Insty tut m uzyczny, m a na celu fachow e w y ­
kształcenie nauczycieli i nauczycielek, chcą­
cych się pośw ięcić zaw odow i pedagog. — 
W  program  nauki w chodzą: g ra  na instrum en­
cie, jako przedm iot g łó w n y : fortepian, sk rzyp ­
ce, śpiew luo organy, g ra  na fortepianie jako 
akom paniam ent do skrzypiec lub śpiewu, teo- 
rya, harm onia i kontrapunkt, historya m uzyki 
w  zw iązku z h istoryą litera tu ry  i sztuki, m e­
todyka i pedagogika, ksztaicenie słuchu przez 
dyktat m uzyczny i ćwiczenie w trafianiu to ­
nów, g im nastyka rytm iczna, analiza form, e- 
s te tyka  m uzyki, praktyczne w skazów ki dla 
nauczających z ogólną znajomością m ateryału  
naukow ego, ćwiczenie w akompaniam encie, 
transpozycya i bas generalny. Nadto obow ią­
zuje każdego, kształcącego się w sem inaryum , 
b rać udział w ćw iczeniach m uzyki zbiorowej 
i śpiewie chóralnym . Nauka rozłożona będzie 
na dw a lata. Po złożeniu egzaminu kandydat 
otrzym uje dyplom, który go upow ażnia do 
nauczania w  gim nazyach, liceach lub szko­
łach m uzycznych. U kazał się w łaśnie s ta ra ­
niem Lw ow . Instjdutu muz. szczegółow y pro­
gram  pod ty tu łem : „Plan nauki w Sem ina­
ryum 44, k tó ry  dokładnie informuje o program ie 
nauki, o w arunkach przyjęcia oraz o w ym a­

ganiach przy egzaminie koftcow3ńn, w reszcie
szczegółow y plan nanki z rozkładem  godzin.

Seminaryum muzyczne jest instytucyą w swo 
im rodzaju zupełnie nową, instytucyą o charakte­
rze artystyczno-pedagogicznym. Dotychczas zwy 
kle Kursy pedagogiczne były doczepką przy ogól­
nie kształcących instytucyąch muzycznych. Ist­
niały więc. przy konserwatoryach jednoroczne 
kursa dla nauczycieli i nauczycielek, z których 
m ało stosunkow o korzystano, przew ażnie zaś 
nauki na instrum encie udzielał ktoś, kto się na 
tym  instrum encie odpowiednio w praw ił. W ła­
ściwie i państw ow y egzam in muz. nie daw ał 
jeszcze gw arancyi pedagogicznego w ykształ­
cenia jednostki. Obecnie, kiedy dzięki inieya- 
tyw ie m inisterstw a, nauka muz3rki niema być 
tylko luksusem, dostępnym  dla w ybranych, 
lecz jednym  z przedm iotów  ogólnegc w y ­
kształcenia, pedagogiczne w ykształcenie p rzy ­
szłych nauczycieli m uzyki staje się postula­
tem naczelnej wagi. W  tym  kierunku Sem ina­
ryum  m uzyczne winno zdziałać wiele dobre­
go i niew ątpliw ie zdziała.

Zbliżamy się może do tych czasów , kiedy 
ideał W3^kształcenia, o k tó ry  dziś w Polsce 
tak  zacięte toczą się walki, będzie może i w 
tym  kierunku rozszerzony, że udział kultury 
m uzycznej stanie się nie t3ik o  przywilejem 
w ybran 3'ch, ale dotrze do w arstw  najszer­
szych.

D otrze oczywiście przez szkołę. A’ dla 
tych  szkół potrzeba fachowo w ykształconych 
nauczycieli, k tó rzyby  owe nasiona „sem ina44 
m uzyki rozsiewali.

Wlyjdą oni niechybnie z tegc Sem ina­
ryum

M. S.

liii Zdzisiu U iM i
rząd. up. geometra cvw. we Lwonie, Mochna. 
ckiego 22, III. p„ przeprowadza działy majątków 
parcelacye, odgraniczenia i wszelki inpe pomiary.
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Pfrtprjj .ALBA" KRAKÓW, Szczepańska 7.
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O H  U L  [ S T A

n f . i e m m u m Y m m
były długoletni I. Asystent Kliniki ocznej, powró­
cił i ordynuje: Lwów, Romanowicza .16, I. p
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STANISŁA W ZAKRZEWSKI.

Wp!y w sprawy ruskiej na państwo 
polskie w XIV w.

Odczyt wygłoszony na pierwszem publi­
czne m posiedzeniu Towarzystwa Nauko* 

wego we Lwowie 21. maja 1921 r.

III.

Stanowisko książąt mazowieckich wobec Ło- 
Jkietka było jednak naogói o wiele bliższe, niż np. 
książąt śląskich, już choćby ze względów ściśle 
rodzinnych. Być może również, że i ów wpływ, 
jaki Halicz i Włodzimierz wywierały na politykę 
książąt mazowieckich, wyrażał się w respektowa 
piu przez nich osoby i polityki Łokietka.

Nie brak był onczywiście i scysyi, a'e nawet 
flzieje tego księcia, który najsilniej przeciwstawiał 
Się Łokietkowi, mówimy o Wacławie czyli Wań- 
tu  Płockim (ojciec jego Bolesław umarł w r. 1313) 
posiadają zastanawiające niektóre rysy.

Przedewszystkiem jednak na co innego, nale­

ży zwrócić uwagę. W tych czasach, kiedy wła­
dza Łokietka była jeszcze słabą z lat 1310 i 1311 
pochodzą pawne oznaki życzliwości ksieżąt mazo­
wieckich dla Łokietka, Są to przywileje Bolesła­
wa, ojca W acława i Trojdena i samego Trojdena 
d a  miasta Krakowa i Sandomierza. Oczywiście 
nie wolno przeceniać doniosłości takiego przywi­
leju wogóle. W tych latach gmina krakowska by­
ła jeszcze autonomiczną i bardzo potężną; na jej 
czele stał wćjt Albert, który w niedalekiej przy­
szłości miał wystąpić przeciw Łokietkowi. Zdaje 
się jednak wynikać z okoliczności, że dokumenta 
te należy pojmować, jako wyraz wzmocnienia sta 
no w4 ska Łokietka, ze względu na to, że są wysta­
wione dla Krakowa i Sandomieraz.

Wprocesie k^zj^żackim prowadzonym w Ino­
wrocławiu wśród szeregu świadków występuje 
przeciwnik Łokietka, ów Wacław, książę teraz 
płocki. Prawda, zeznania jego są bardzo wstrze­
mięźliwe, chłodne: niemniej przeto są one w za­
sadzie zgodne z ogółem zeznań; dla Krzyżaków 
zeznania księcia, posądzanego i słusznie o sprzy­
janie zakonowi, mogą tu być specyalnie niemile 
Mazowszan zeznawało naogół niewielu, to praw­
da, ale na każdy sposób należy zanotować zezna­
nia 'Guntera, kanclerza Wacławowego, brata Troj 

idena. i wreszcie Floryana, biskupa Dfockiego,

którego literatura zanadto jednostronnie ptzedsta 
wia, jako sprzyjającego Krzyżakom.

Wróćmy jednak do osoby Wacława. Jest to
postać interesująca z innych jeszcze względów, 
podobnie jak przyrodni brat jego Trojden. Ojciec 
ich w pierwszem małżeństwie, z którego pocho­
dzi najstarszy Trojden, był żonaty z księżniczką 
litewską, Gaudemundą Zofią, cóntą Trojdena. Bez 
pośrednie echa tego małżeństwa w całej rodzinie 
Bolesława przeminęły oddawna, Oaudemunda bo­
wiem zmarła jeszczt w r. 1288. Trrdycya jednak 
nie zagasła, i doprowadziła do oanow4enia zasa­
dniczego faktu. Przed r. 132H ten właśnie W acław 
żeni się z cóiką Oedymina, zwaną z chrześcijań­
ska ElżDefą. A więc na kilka lat przed małżeń­
stwem Kazimierza ożenił się ze starszą siostrą 
Aldony, książę płocki, i na jego małżeństwo pa­
trzeć można jako na utorowanie drogi tamtemu 
małżeństwa. W każdym razie od r. 1325 był on 
blizki osobiście zarówno ŁoKietkowi, jak Kazimie­
rzowi.

Ale tak samo również należy oceniać wcze­
śniejsze małżeństwo jego starszego brata Trojde- 
jna, księcia czerskiego, z siostrą książąt halicko- 
włodzimierskich, a siostrzenicą Łokietka. Doszło 
'ono do skutku jeszcze przed r. 1310; z tego wła­
śnie małżeństwa pochodził najstarszy syn Tiojdt-
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N A D L A N E .

S pecja lis ta  chorób
skórnych i nencr. I r i s  ^ Ib J r iw w i^ B łM b
selctuiaaryusz szpitala powszechnego pO'Vr6cił i ordy* 

nuja S łow ackiego 4, naprzeciw gl. poczty. 1343

Specyalis ta  chorób  skórnych  i wenerycznych
T ^ r .  3ST- O O L D S T E I I N
b elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej powrócił i ordy, 
nuje dla kobiet od godz. 10 —12 , dla mężczyzn od 2—5 
w niedziele i święta od 9 — 12. Kraszew skiego 3. 154jj

D e n t y s t a  y j R I B D
M ikołaja  20 (przedłużenie ul. Akademickiej, róg ul. Zy- 

blikiewicza, przystanek tramwaju KD. 1656

Szyldy, tablice, godła, wykonuje szybko i
starannie iirma 1852

LEON APPEL, ulica logionów I. 1 I 3
O K U L I S T A

Dr. MAURYCY IAUTSRSTBW
b. lekarz I. klasy na L klinice okulist. we Wiedniu, ord. 
od 3—5 popoł., Szopena 7 (boczna Podleskiego). 1853

M AKYA PAWLIKÓW* NOW AKOW SKA
b. artystka*śpiewaczka Opery lwowskiej i b. nauczy­
cielka śpiewu, otwiera po powrocie do Lwowa szkolę 
śpiewu z dniem / o wrześnie, ul. Ormiańska 1. 8, II. p.

Wpisy od godziny 4—5. 1851

ZaK lady E ieH irycznc UłESTISGHOHSE
m m z h m  —  PlarszaJksiwska 98. 731

Dr. JóiceS Graf
ul. Zó kiewska 1. 7. 1729

powrócił i ordynuje ja notychczas od godr. 3—5 popol.

Zakład Krawiectwa dam iKiegj

B E R T Y  K i H D L E R
Najnowsze m ode le  parysk ie  i w iedeńskie . 1772

Specyalis ta  chorób  sk ó - ry c h  i V'ener"cznych

Dr. WKlttJm LAliTSRSTElH
powrócił i ordynuje Lwów, Sykstus.-ia 37. 18J0

firma „PODLOTęK"
otw iera dnia 10-go b. m. przy ul. Bonifratrów 2, drugie 

piętro (na prawo) 1802

N a g a z y n  K 0 H F E K S Y 1
<31, u panienieK i dzieci.

O P E R a T O R

Br. Jafeó >■» SEEZER,
Lwów, u , Fredry  I- 7 — powrócił .  1803

na Bolesław, przyszły książę halicko-włodzi- 
mierski.

Otóż całość tych stosunków książąt mazowiec 
fach z Łokietkiem, dotkniętych tutaj tylko oko­
licznościowo i bez pretensyi do wyczerpującego 
omówienia wszystkich kwestyi, wskazuje, że by­
ła to grupa książąt polskich, bliskich Łokietkowi. 
Mis należy jednak i przeceniać siły związków ro­
dzinnych — nie wytwarzały one same przez się 
politycznej solidarności. Ileż to razy w wiekach 
średnich, ojciec ze synem, rodzeni brada ze so­
bą, prowadzą zawzięte długotrwałe walki. Na sto­
sunki jednak książąt mazowieckich do Łokietka od 
działywaly siły polityczne zewnętrzne, a więc 
litewska, z Gedyminem na czele, i ruska, obydwie 
Łokietkowi przyjazne, uzależniające naogół ksią­
żąt mazowieckich od Łokietka.

W tych warunkach nie mogło być obojętnem 
41a Łokietka wygaśnięcie dynastyi ruskiej, tak 
blisko z nim związanej. Własne jego siły ówcze­
sne nie wystarczały, by mógł planować zajęcie 
Rusi Czerwonej, i wogóle całego spadku halicko- 
włodzimierskiego dla siebie. 'Poprzestał zatem na 
współdziałaniu' z książętami mazowieckimi, linii 
czerskiej —- Troidena, którego syn Bolesław był 
najbliższym krewnym, pu kądzieli, zmarłych 
książąt, '

1873

.  i .  A w i H l
JWielniuiny Pan

D r .M f
we Lwowie, ul. Grodzickich 1, III. p.

Za umiejętne i auiioune wyUczeuio z  ciężkiej i 
niczpiecznej choroby składam najserdeczniejsze podzię* 
kowanie. J a ro s ła w  DISTL.

ESIKU BffiUfl i ESErm 1 POKm
pierwsza nadająca włosoir. pięm eg< koloru popie* 
lato-blond, druga wzmacniająca ceo 'lk i włosui.e. — 
Do nabycia w Droguerj  i Mra Leszka Ś lad o w ­
skiego, Lwów, ul. A kadem icka 2 i w Sk ładn icy  
polskich pam ią tek ,  Lwów, ul. H aliC ta  19. 1174
(Gwarantowane tylko z firma Mro L. Śladowskiego).

M E R A N
Tyrol p q Y. (Wł!><hy).

Sanatyrynm i nensTwar ffitiłf :nf Kr.Bintf
„ S T E F A r f f I A “

dla chorSb wewnętrznych, nerwowych i n-ze" 
mian-" materyi z wydłużeniem gruźlicy p uc.
Idea! ie położenie, wszelki komfort, najnowsze urządze­
nia fizyko-lecznicze, znakomite odżywianie. Leczeń., wi- 
nogradem. Pociągi bezporrednie z Wiednia (Siidbahn) 
na Leoben 19 godzin jazdy. Prospekty, cenniki i wy­

jaśnienia Dr. Binder. ISoO

K R O N IL IA .
Repertuar teatru ftiteŁ-ldegOj
Piątek, 9. września, „Dziewczyna z Holandyi". 

operetka Kalmana.
Piątek 9. września „Dziewczyna z Holaudyi". 
Sobota, 10. września, o 3.30 pnpoł. „Roman­

tyczni", Rcstanda, przedstawienie dla młodzieży.
Sobota, 10. września o godz. 7.30 wiecz. „Ży­

dówka", gościnny -występ Jana Majerskiego.

(Niedziela, 11. września o godz. 3.30 popołud. 
,«Biały mazur".

Niedziela, 11. września o godz. 7.30 wieczór 
„Kobieta bez skazy".

Poniedziałek. 12. września „Dziewczyna z Ho- 
landyf1.

Wtorek, 13. września „Cyrubk sewilski", 'go- 
ścinny występ Jarosławskiego i A. [Wesołow­
skiego.

R epertuar T eatru  Małego:'
Piątek 9. Lm. „Fircyk w zalotach", komedya 

Zabłockiego.
Sobota, 10. bm. ,.Fircyk ,w] zalotach", komedya 

Zabłockiego,
Niedziela, 11. bm. „Fircyk w zalotach", korne, 

dya Zabłockiego.
Poniedziałek, 12. bm. premiera. „Zakochani" 

komedya w  3 aktach Caillavet‘a i de.Flcursa.
Repertuar Bagateli lwowskiej.

Dziś i codziennie wielka rewia pt. No! No! w 
4 obrazach, K. Toma. Występ p. Folańskiego f sił 
pierwszorzędnych z warszawskiego teatru. 1) Pro 
log. 2) Brzuchowice. 3) Na okręcie „Fajans". 4) W 
Paerulli. Rewia polega na tle dzisiejszej polityk! 
zagranicznej.

Galicyjski w ejenny ZakMd kredytow j 
we Lwowie z rozporządzenia Ministra Skarbu 
zmienił nazwę na „Zakład kredytowy dla Gd- 
budowy".

Pierwsza popohuMowe przed? Ławieni© 
młodzieży odbędzie s-.ę 10 bm. o godz 3.30. Ode­
graną zostanie komedya Rostandi „Romantyczni*1 
z pp. Łozińską i PelińskMi w  rclpoh głównych. 
Gal ety e komicznych postaci odtwarzają pp. Ju- 
stian, Kalinowski i Rasiński, który reżyserował. 
„Pomantyczni' otworzy cykl przedstawień dila 
młodzieży szkolnej i dają gwarancyę wysokiego 
poziomu artystycznego. Staranna oprawa scenicz­
na stwarza piękne tło dla dzielą Rostanaa.

Koiitroła tablic reklamowych. Podobno a  ini- 
cyatywy Dyrekcyi „Targów Wschodnich" ir.ają 
władze miejskie poddać ścisłej kontroli tabitice re­
klamowe, oraz parkany i ściany używane do o- 
głoszeń. Zamiarowi tómu musimy przy klasnąć 
tembardziej, że dotychczasowy spospb reklamo­
wania we Lwowie, nie tylko urąga wszelkim za­
sadom estetyki, ale co gorzej, jest stałym źródłem

Jako wyraz współdziałania wogóle i specyal- 
nie w sprawie ruskiej Łokietka z książętami mazo 
wieckimi można pojmować szereg współczesnych 
okoliczności. NajważniejSzą bodaj z nich jest doj­
ście do trwałego porozumienia z Gedyminem, któ­
ry podobnie jak poprzedni książęta litewscy był 
zainteresowany w sprawie ruskej w najwyższym 
stopniu. 'Nie można uważać za wykluczone, że wła 
śnie książęta mazowieccy, Trojden w interesie sy 
na, a Wacław płocki, jako zięć Gedymina zapo- 
średniczyli to historyczne małżeństwo. Tak tedy 
— obok sprawy krzyżackiej, sprawa czerwień- 
sko-ruska mogła być wówczas podstawą polsko- 
litewskiego przymierza.

Książęta mazowieccy w tym czasie znajdowa
li się również w jednym obozie z Łokietkiem na 
terenie spraw polsko-krzyżackich. Dowodem tego 
układ Łokietka z książętami pomorskimi z 18-go 
czerwca 1325 r. Są oni w nim wymienieni, jako 
bratankowie króla na równi z książętami kujaw- 
skiemi i dobrzyńskimi — bez względu na to, że 
między Dobrzyńską rodziną a Wacławem zaszły 
zacięte walki, i Wacław z pomocą Litwinów sro­
dze się dawał we znaki ziemi dobrzyńskiej.Zastana 
wia nadto,że biskup płocki, który nie był wrogiem 
Krz- ' ków, jakkolwiek nie był także przyjacie- 
lc iii, v tvm samym czasie w sieroniu 1325 publi­

kuje u siebie w katedrze płockiej, bulle papieskie, 
skierowane przeciw Łudwhcowi oawa^sKiemu, za 
co od papieża otrzymał specyalne podziękowanie.

Gwałty litewskie na Mazowszu, podczas na­
jazdu na Brandenburgię, popsuły stosunki Łokiet­
ka z książętami mazowieckimi. Na początku 1326 
roku układają sie już oni z zakonem krzyżackim. 
Można jednak wątpić, czy układ ten był wyra­
źnie zwrócony przeciw Łokietkowi. „Spiritus mo- 
ven?" tej akcyi był prawdopodobnie Wacław płoc 
ki. Jego bracia Trojden i Ziemowit sprzyjali Ło­
kietkowi, jak trafnie zauważył Zachorowski. Pó­
źniej bral: wprawdzie udział w walce Krzyżaków 
z Łokietkiem, trwało to jednak przelotnie, po- 
czem napowrót zwrócili się przeciw Krzyżakom. 
Przyczem znajdowali się pod przymusem przewa 
gi militarnej Krzyżaków i Jana Czeskiego.

iCiąg dalszy nastąpi").
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Nawa p lack a  prnmyihi 'oddataaoj mrwjẑ kwwa^
DÓW M O T D iiO w y c n  i 
D R U T Ó W  MODNIARSK.
Spółka z ogntn. od po w. 1760
LWÓW, Brajerowska 12.

Nowa p.Ia«6wka przemysłu rodilmigp!

„ I Z O I A C Y A
ohydnago zeszpecenia J zanieczyszczenia miasta. 
Przedsiębiorstwa reklamowe zdają s!ę zupełnie 
nie troszczyć o swoją własną opinię, pozwalając 
na pó‘oberwanym oztoszeniom 'powiewać tragicz­
nie ze ścian i parkanów, podczas gdy całkowicie 
zdarte resśjlći tych ogłoszeń zanieczyszczają cho­
dniki i ulice. J.est&śmy przekonani, że w- umowach 
z przedsiębiorstwami reklamowymi Znajdzie się 
paragraf zakazu-ący tych niecMuśnycłi .praktyk. 
Chodź* ty lko o to, aby paragraf ten z winy czyje­
goś zaniedlbaria nie pozostawał stale martwą li­
terą, jak to ma dotychczas miejsce.

{—) Przez otwór w podłodze II. p. realności 
przy ul. Rutowskiego 1. 13 spadła wczoraj na po­
dłogę I. piętra żona woźnego Teofila Huzar, liczą 
ca 39 lat. Pcdczas tego wypadku doznała ona silne 
go wstrząsu nerwom ego i ciężko się zranna. Po­
gotowie ratunkowe po opatrzeniu ran odwiozło 
Huzarową do szpitala.

{—) Baczność, bo rusztowania się walą! Wczo­
raj w  ulicy Starozakonnej przy realności 1. 5 za­
wal :io się rusztowanie, które przed kilku dniami 
tam postawiono. Na szczęście wypadku w lu­
dziach nie było.

(—) Skutki pozostawiania dzieci bez dozoru. 
[W realności przy ul. Źródlanej 1. 16 spadł wczoraj 
ze schodów 4-letni Rudolf Eerber i doznał ciężkie 
go uszkodzenia kręgosłupa. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło nieszczęśliwe dziecię do szpitalika św. 
Zofii.

(—) Kradzież na prowincji. W  Hruszowie, po 
wiat Jaworów, onegaaj w nocy przez okno skra 
dziono Kazimierzowi Ociewiczowi portfel z 
35.0000 mk„ 3000 kor. austr., 218 rubli car., zega­
rek srebrny ze złotym łańcuszkiem i garderobę, 
łącznej wartości 120.0CG mk. Sprawcy kradzieży 
najprawdopodobniej zbiegli z łupem do Lwowa.

(—) Spadł z dratrny. W ulicy Szpitalnej 11- 
letni Bolesław Wiśniewski, uczeń, spadł wczoraj 
z diabiny i złamał rękę. Nieszczęśliwemu chłop­
cu pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratun­
kowe.

(—) W pociągu zdążającym z Krakowa do 
Lwowa skradziono wczoraj Aronowi Goldfeldowi 
portfel z 283.000 mk. Poszkodowany spostrzegł 
kradzież dopiero we Lwowie.

(—) PoJezgs sprzeczki i bójki, jakie powstały 
wczoraj w ulicy Żółkiewskiej, jeden z przeciwni­
ków, zranił ciężko nożem w pierś 28-letnią Antoni­
nę Skulską, wdowę. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło ranę Skulskiej, pulecając równocześnie u- 
dać się jej do szpitala.

(—) Milionowa kradzież. Podczas wsiadania1 
<3o pociągu, wczoraj o godz. 10 wieczorem naj 
głównym dworcu kolejowym, skradziono Jerzemu | 
Szmolikowi, właścicielowi browaru w Zdołbuno- 
wie 400.000 mkp. 5000 mk niem., 10 funtów szterl.
1 3000 rubli carskich złotych.

(—) Między kolegami. Wczoraj na podwórzu 
reahiości, Rynek 21, Stefan Ochrys podczas 
sprzeczki pchnął nożem w ramię swego kolegę 
14-letniego Józefa Stoyarczyka. Stolarczykowi 
ranę ophuzyło Pogotowie ratunkowe.

(—) Z wozowni prźy ul. Piekarskiej 1. 19, mi­
nionej nocy skradziono dwie gumy z tylnych kół 
powozu na szkodę W ładysława Dobrzyńskiego. 
Skradzione gumy były wartości 40.000 mk.

KOMUNIKATY.
ProL Wilhelm Płcmleiński powrócił już S w y­

wczasów wakacyjnych i rozpoczął lekcye śpie­
wu w swej' szkoie przy uKicy Technicłdej 1. 4.

Spieszcie na wesoła noc jesienną, którą urzą­
dzają drukarze lwowscy w sobotę (10/IX) br. w 
sali Domu Narodnego. Wstęp 120 mkp.

Nauczycielstwo polsk ie  i sp is ludności. 
Wydział zarzędu okręgowego T. N S. W. we 
Lwowie uchwalił oneftooj zwrócić się do swoj :go 
APrządu głównego w Wnrsziwie i  myślę zaofia­
rowania rządowi polskiemu przez ministerstwo 
•światy usług całego nauczycielstwa polskiego

bez względu na kategorye na cza* spisu ludność1, 
nauczycielstwo bowiem jako najbardziej ukwalh 
fikowane w tym kierunku powinno przedewszyst- 
kiem być pomocne rzędowi w tak doniosłe; 
sprawie.

D yrekcya kolei państw ow ych we Lwowie 
donosi: Z dniem 15, bm. zaprowadza się na inii 
Lwów—Podwołoczyska ruch pociągu Nr. 211 na 
odcinku Złoczów— Podwołoczyska, pociągu nr. 
214 na odcinku Tarnopol—Złoczów a z dniem 
16. września br. ruch pociągu Nr. 212 na od­
cinku Podwołoczyska—Tarnopol. Pociąg' te są 
uwidocznione na ściennym planie jazdy wa­
żnym z dniem 1. czerwca br. Wszelkie uwagi 
i znaczki tyczące się uwag przy pociągach nr. 
211, 212 i 214 należy skreślić.

Zjazd E lek tro techn ików  Polskich. Pro­
jektowany na. 8. do 11. września br. w Toruniu 
został odłożony na dzień 30. października br.

Z CAŁEJ POLSKI.
(.) Liczba mieszkańców w Bvdgoszczy‘

Ogólna liczba mieszkańców Bydgoszczy wraz z 
przedmieściami wynosiła 1. czerwca br. 90.177. 
W tem narodowości polskiej 58.500, niemieckiej 
31.381, innych 296. Wedle wyznań było 61.343 
katolików, 26.826 ewangelików, 990 żydów, 926 
innych wyznań. Od przyjęcia władzy przes rząd 
polski sprowadziło s ę do Bydgoszczy od 1 g o  
stycznia 1920 r. 24.356 Polakó w (z Kongresówki 
7.057, z Małopolski 2.442, z obczyzny 11.374 
osób). Niemców wyprowadziło się w tym czasie 
25.460.

Dentysta Władysław G0ID3E1GER
powrócił i przyjmuje jak dawniej. Lwów, Sykstcska 15.

lo72

Z Iwa w. TjW. ratunkowego.
Lw ów , 9. w rześnia.

W  m iesiącu sierpniu b. r. w zyw ano T o­
w arzystw o  616 razy , z tego w dzień 485, w 
nocy 131.

W  tym  czasie T ow arzystw o  udzieliło 
pom ocy z pow odu:

I) urazów , a m ianow icie: złam ania kości 
14, zw ichnięć staw ów  2, w ykręceń  staw ów  
10, stłuczenia 15, o tarcia skóry  11, ran tłu ­
czonych 102, m iażdżonych 3, dartych  28, cię­
tych  78, kłu tych 19, postrzałow jtoh 4, z uicą- 
szenia 34, oparzenia 17, w yjęto  obcych ciał 
94, w strząśnień mózgu 2;

II) zasłabnięć nagłych 69, a to : osłabień 
i omdleń 4, chorób w ew nętrznych 5, chorób 
innych 23, kurczy  i bólów 2, ostrego nieżytu 
żołądka 1, zatrzym ania moczu 3, zaburzeń 
sercow ych 4, padaczki i d rgaw ek  4, sym ula- 
cyi 5, krw otoków  4, poronień 1, o truć p rzy ­
padkow ych 7, upić się 1, śm ierci nagłych 1 
i fałszyw ych alarm ów  4;

III) zam achów  sam obójczych 10, a m ia­
now icie: o truć 5 kobiet, postrzałów  1 m ęż­
czyzna i 1 kobieta, rzucenie się z w ysokości 
1 kobieta i ran ciętych oraz k łutyeh 1 m ęż­
czyzna i 1 kobieta;

IV) przew ozu chorych w sierpniu b- r. 
było ogółem 104.

Z usług Pogotow ia ratunkow ego ko rzy ­
sta ło  zatem  w tym  miesiącu 612 esób. Z tego 
275 m ężczyzn, 217 kpbiet i 120 dzieci poniżej 
15 lat.

W reszcie na szczególniejszą uw agę za­
sługują w  sierpniu b. r. w ypadki przejecha­
nia i potrącenia, k tórych  było 8, a to: przez 
w ozy 4. automobile 1. kolej e lek tryczną 2 
i kolej żelazną 1, ukąszeń p rzez  psy  było 32 
w ypadki i 1 w ypadek upadku z rusztow ania.

W  końcu zaznaczyć należy, że od począ­
tku  roku 1921 było w ezw ań 7233 Od założe­
nia T ow arzystw a, t. j. od r 1893, było w e­
zw ań 171.321.

Służbę bezustanną pełniło 6 lekaizy , 4 
służących sanitarnych i 2 w oźniców .

T ow arzystw o, którego lokal znajduje się 
na pi. Strzeleckim  1. 5 a, rozporządza 2 kare­
tam i i 2 param i koni.

Członków w spierających liczy T ow a­
rzystw o  zaledwie 1450. Jak  na Lw ów, to bez 
w arunkow o za m aia liczba! W skutek tego 
dochody tego hum anitarnego T ow arzystw a 
są bardzo szczupłe i ludzie, pracujący tam, 
są w ynagradzani bardzo marnie. Obow iąz­
kiem więc inslytucyi finansow ych i Lw owian 
jest w esprzeć to hum anitarne T ow arzystw o, 
by  dać m ożność uczciwe; egzrstency i hk 
dziom, zajętym  tam że.

KroniKa sportowa*
LECfflA — Ż. K. S. 6:1 (2:0h

Lwów, 9 wześnia.
Obłe drużyny widziałem po raz ostatni na 

początku sezonu wiosennego; od tego czasu druży 
ny te znacznie postąpdy naprzód, zwłaszcza atak 
Lechii pracował momentami wcale dobrze. Mimo 
znacznej przegranej ze strony Ż. K. S. wielkiej 
przewagi Lechia nie wykazała — nawet w pierw­
szej połowie dłużej i intenzywniej była jej bram­
ka atakowana, za to w drugiej Lechici obsiedli po 
ie Ż. K. S. i w równych odstępach czasu strzelili 
4 goale na swą korzyść. Caia gra była zajmującą 
tylko dzięki temu, że gracze nie „spuchli" i w ytrzy 
■mali tempo do końca — kombinacyi, myśli prze­
wodniej, jakby tę bramttę wypracować, o tem ani 
jednar ani druga strona nie myślała — temu gra­
niu na „hurra" ulegli gracze najlepsi tak ze strony 
Lechii, jak i Ź. K- S. O ile jedni i drudzy, jako ca­
łość nie dopisali, o tyle pojedyncze jednostki w y­
bijały się swą grą na czoło wczorajszego matchu. 
W  Lechii bardzo dobry środek ataku, gracz ruchli 
wy i zwinny, dobry prawy back i najlepszy na 
boisku bramkarz Lechii; bramkę, którą wspaniale 
obronił w drugiej połowie gry, nie każdy bram­
karz byłby obroni! — przy tej właśnie obronie wi­
działo się rutynę i przytomność. W 2. K. S. bardzo 
dobre lewe skrzydło, środek pomocy i lewy back 
— popsuł się środek ataku — bramkarz zły; ta­
niec jego podczas rzutu karnego byl niepotrzebny 
j—gdyby byl spokojnie stał, byłby słaby rzut prze 
(ci wnika obronił. Gra prowadzona żywo i z tem­
peramentem, może nawet za wielkim, a który sę­
dzia nie bardzo starał się w karbach trzymać. 
|Był moment, gdzie gracza jednego za brutalne 
.kopnięcie przeciwnisa — gdy nawet piłki nie 
miał, stanowczo należało z boiska usunąć, innych 
jgraczy należało ukarać upomnieniem, a następnie 
wykluczeniem za okrzyki, uwagi itp. historye — 
jgracz ma milczeć i grać — krzykiem bramki nie 
zrobi; nadto sędzia nie był zupełnie w porządku 
z offsideami. Daleki jestem od zarzutu stronniczo­
ści, była to nieporadność.

R. Wacek. 

Ż. K. S. n. — JUTRZENYA (I WÓW) '2:1.
Lwów, 9 września.

Match powyższych drużyn rozegrany m  bo­
isku szkoły podoficerskiej, przyniósł zwycięstwo 
Ż, K S. Obie drużyny wytrzymują przez cały 
czas gry ostre tempo. Jutrzenka góruje nad prze­
ciwnikiem, ale z powodu braku strzelców w naoa 

Mzie, nie może osiągnąć odpowiedniego wyniku. 
W drużynie Jutrzenki, która naogół prezentuje się 
dobrze, winny nastąpić małe zmiany. Specyalnie 
nic nadaje się do gry w piłkę nożną lewy skrzy­
dłowy i tego należy usunąć. Praw y skrzydłowy 
dobry, ale z powodu braku współpracy ze strony 
środka napadu i swego łącznika nie mógł w cało­
ści swego- talentu okazać. W Ż. K. S. wybijał się 
lewy obrońca. Sędziował p. Bard,

liPIEClOBÓJ LEKKO-ATLETYC7NY DLA MŁO­
DZIEŻY SZKÓL ŚREDNICH.

Memoryai śp. Wolskiego. — Bieg juniorów na 
1000 metrów.

Lwów, 9 września.
(Wczoraj popołudniu odbyły się na boisk*
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fc. K. S. , Pogoń" doroczna zawody lekko-atletycz 
he (pięciobój) dla młodzieży szkół średnich, oraz 
jnemoryał śp. Wolskiego i bieg juniorów na 1000 
pietrów. Zwycięzcą w pięcioboju został p. Filasie 
Wicz, ucz. II. szkoły realnej. Wyniki były nastę­
pujące :

Memoryał śp. Wolskiego Ludwika: Bieg na
1000 m.: 1) Sterba 12.9“ ; 2) Batsch 1 i pól m. z ty 
łu; 3) Naróg Adam 2 m.; 4) Schneider ■—.

PIĘCIOBÓJ:
Skck w wyż z rozbiegłem: 1) Filasiewicz

1.50 mtr.,, 2) Naróg 1.46 mtr., 3) Kuchar M et. 1.46 
mtr., 4) Batsch 1.40 mtr., 5) Tarczyński 1.40 mtr.

Skok w dal z rozbiegu: 1) Filasiewicz 4.96 
mtr., (poza konkurs. 5.53), 2) Kuchar Miet. 4.83 
mtr., 3) Tarczyński 4.72 mtr., 4) Batsch 4.68 mtr.,
5) UNaróg 4.58 mtr., 6) Kuryłowicz 4.01 mtr.

Rzut dyskiem: 1) Batsch 23.82 mtr., 2) Fila- 
siewcz 20.95 mtr., 3) Naróg 20.22 mtr., 4) Kuryło­
wicz 15.95 mtr., 5) Tarczyński 13.33 mtr. I

Rzut kolą; 1) Filasiewicz 7J93 mtr., 0) Batsch 
7. 84 i pół mtr., 3) Kuchar M. 6.93 i pół mtr., 4) Na­
róg 6.83 i pół mtr., 3) Tarczyński 6.47 i pól mtr., 
6) Kuryłowicz 5.27 i pół mtr.

Bieg i a  100 m.: 1) FiFsiewłcz 13 sek., 2)
Batsch o pierś z tylu, 3) Naróg 3 m. w tyle, 4) 
Tarczyńsik 4 m w tyle.

Bieg juniorów 1®00 m.: 1) Sterba 3.5, 2) Drę- 
giewicz 3,55“, 3) Oulicz, 4) Welichowski.

Punkty: 1) Filasiewicz 6 punkt., 2) Batsch 13, 
3) Naróg 17, 4) Kuchar M. 19, 5) Tarczyński 22,
6) Kuryłowicz 28.

„Polonia — „Pogoń“. M&tch o mistrzostwo 
Polski, odbędzie się w  niedziele o godz. 5 popoł. 
na boisku „Pogoni". „Pogoń" gra w następującym 
składzie: M. Kuchar, Ignarcwicz, Tarczyński, 
<31!licz, Oarbień, Schneider, Chrypiak, Tarczyń­
ski, W. Kuchar, Bacz, Juras.

Dwie: kule nie trafiły go, trzecia była celna. Bada­
ny przez poiicyę desperat zeznał, że przyczyną 
rozpaczliwego kroku były

fataine stosunki finansowe.

Z  t r a g e d y i  m a ł ż e ń s k i e n r .

(Proces Liehermana).
< Lwów, 9. września.

fDrugi dzień rozprawy i wyrok).
(§) Rozprawa przeciwko Liebermanowi za­

kończyła się wczoraj o godz. 3 popołudniu. Pierw  
szy zeznawał jako świadek prof. adw. dr. Aller- 
hand, doradca prawny Liebrmanowej. W śród 
ogólnego zainteresowania przewodniczący ogła­
sza : Niech przyjdzie

ŚW . CECYLIA LIEBERMAN.
Przedtem  jednak adw . dr. Axer w  dłuż­

szym  w yw odzie prosił przew odniczącego, 
b y  był łaskaw  pouczyć św iadka, że na pew ­
ne pytania, na k tó re  odpowiedź przyniosłaby 
■jej hańbę, może odmówić odpowiedzi. P rz e ­
wodniczący ośw iadcza, źe prośbie tej nie 
mógłby uczynić zadość, chyba na w yraźną 
prośbę św iadka.

Staje L ieberm anow a i zeznaje: L iczy lat 
27, urodzona we Lw ow ie, wobec m ezałat- 
wienia procesu rozw odow ego jeszcze żona 
.fotografa. Po pouczeniu przez przew odniczą­
cego św iadek ośw iadcza, że 
KORZYSTA Z DOBRODZIEJSTWA USTA­

WY I NIE CHCE ZEZNAWAĆ.
Na sali, przepełnionej ciekawskim i, żąćL 

łjymi żeru , poruszenie i konsternacya, gdyż 
„clou“ rozpraw y w ten sposób odpada. P o  
daiszem  przesłuchiw aniu św iadków  i odczy­
tyw aniu  różnych protokołów  i św iadectw , 
trybunał postaw ił sędziom  przysięgłym  na­
stępujące

PYTANIA:
1. Pytan ie g łów ne: C zy  oskarżony Moj- 

żesz-M enasche Lieberm an winien jest, że dn. 
42. kw ietnia 1921 we Lw ow ie w  zam iarze 
pozbaw ienia życia  Tadeusza Jaw orskiego, 
strzelając do niego w sposób zdradziecko- 
podstępny dw ukrotnie z brow ninga w głow ę 
w  ten sposób przeciw  niemu działał i s tąd  
śmierć tegoż Tadeusza Jaw orskiego nastą­
p iła?

2. Pytan ie  ew entualne (na w ypadek za­
przeczenia pytania głów nego): C zy  oskarżo­
ny M ojźesz-M enasche Lieberm an winien jest, 
źe we Lw ow ie dnia 12. kw ietnia 1921 prze­
ciw  Tadeuszow i Jaw orskiem u w praw dzie 
nie w  zam iarze zabicia go, ale w innym za­
m iarze nieprzyjaznym , strzelając dwukrotnie 
do niego z brow ninga w ten sposób działał, 
że s tąd  śm ierć Tadeusza Jaw orskiego  nastą­
p iła?  '

KOŃCOWE WYWODY.
N astąpiły  w yw ody  prokuratora, z nie- 

fw y k łą  sw adą w ygłoszona w prost m istrzów  
ska obrona dra A xera i wielce rzeczow e re ­
sume przew odniczącego, poczem Sędziowie 
przysięgli udali się na naradę. Podczas prze­
mówienia obrońcy Lieberm an głośno i rzew -
iila nJp kPI

WERDYKT PRZYSIĘGŁYCH.
P a  praw ie całogodzinnej naradzie zw ie­

rzchnik ławy. p. K. Domiczek ogłosił nastę­

pujący w erd y k t: Sędziowie przysięgli odpo­
wiedzieli nu 1 pytanie jglówne 6 tak, 6 nie, na 
2 pytanie ew entualne 8 tak, 4 nie. Na pousta­
wia tego w erdyktu  trybunał w ydał następu­
jący

WYROK.
Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych 

trybunał uznał Mojżesza Menaschego Liebermana 
winnym zbrodni zabójstwa z par. 140 u. k. i za­
sądził eo

NA. KARĘ CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA PRZEZ 
SZESĆ MIESIĘCY, 

obostrzonego postem i twardem łożem raz w mie­
siąc, wliczając w karę niezawiniony areszt śled­
czy za czas od 12. kwietnia do 8. września. P ro­
kurator

7GŁOSR, ODWOŁA NIE 
z powodu niskiego wymiaru kary, obrońca zaś 
oświadczył imieniem klienta,

ŻE KARĘ PRZYJMUJE 
i prosił tjdko, by trybunał zezwolił Liebermanowi 
na przerwę 3-miesięczną w odsiadywaniu kary, 
na co trybunał, mimo sprzeciwu prokuratora, sie 
zgodził. O godz. 4 Lieberman opuścił rnury wię­
zienne.

B a r  n  i a r  y s t k a  k i n o m
Trzy wystrzały rewolwerowe. — Przybycie do­
mowników. — Ranny. — Powodem usilowanego

samobójstwa fatalne stosunki finansowe.
W arsźawa, 8. września.

(40 Onegdaj usłyszeli w nocy mieszkańcy 
kamienicy przy ul. Wspólnej trzy szybko po sobie 
następujące

wystrzały rewolwerowe, 
w mieszkaniu wdowy Ćwiekiewiczowej mieszka­
jącej z dwiema córkami i posiadającej trzech sub­
lokatorów. Gdy zaula. mowarii hukiem oomowni- 
cy zerwali się ze snu, zastali w pokoju od podwó­
rza na łóżku

jęczącego w kałuży krwi 
W iktora bar. Pritwitza, urzędnika amerykańsko- 
bałtyckiej linii okrętowej, zamieszkałego w Sule­
jówku.

Desperata przewieziono do szpitala, w stanie
ciężkim.

Cała sorawa przedstawia się następująco. Ba­
ron Pritwitz późnym wieczorem wrócił z Sule­
jówka w towarzystwie córki właścicielki mieszka 
nia, Aleksadry Ćwikiewiczówny, artystki filmo­
wej, którą poznał na letnisku w Sulejówku i obec­
nie s+araf się o jej rękę. Po krótkim pobycie w 
mieszkaniu

młoda para udała się na kolacyę 
do hotelu „Polonia". Gdy po powrocie z restaura- 

! cyi wszyscy domownicy udali się na spoczynek, 
j baron Pritwitz udał się do pokoju zajmowanego 
przez sublokatora por. Raubała, prosząc go o pa­
pierosa. Przy tej sposobności Priwitz wziął łażą­
cy na nocnej szafce rewolwer, poczem 

w  ciemności strzelał do siebie.

Zabójstwo leśniczego w Weluniu.
Zemsta za dozór nad lasem. — Rozzuchwalenie 
okolicznej ludności. — Nibezpleczna porada. — 

Ujęcie zabójców.
W arszawa, 8. września.

(Tel- wł.) W  drodze z Wielunia do domu zo­
stał onegdaj zamordowany leśniczy lasów pań­
stwowych z nadleśnictwa Wieluń, nazwiskiem 
mii Borzęcki. Powszechnie upatrują w tem 

zemstę za dozór nad lasem, 
utrudniający jego kradzież. Zabójcy zostali schwy­
tani przez poiicyę i będą sądzleni przed sądem do­
raźnym.

Wogóle w  ostatnich czasach 
cłużba w lasach państwowych staje się wprost 

niebezpieczna 
z powodu rozzuchwalenia się okolicznej ludności, 
niechcącej uznavrać lasu za własność nietykalną.

sź w t a o  „Centrala O liw  

mi neralnych W. Wichrowski“ w
PozrurJu.

Wy3ęcie kraty okiennej. — Zdemolowanie szafy 
żelaznej. Kradzież maszy i do pisania. Strata okoh 

miliona marek.
Eóznań, 8. września.

( + )  Do kantoru Wydziału „Centrala Oliw Mi­
neralnych W. Wichrowski" w Poznaniu, włamali 
się onegdaj złodzieje. Przecięto kraty przy oknie 
z podwórza i '

oknem wdarli się do kantoru.
Tutaj zdemolowali kompletnie szafę żelazną, z kiri 
rej zabrali 45.000 mk. w gotówce i dwie maszyny 
do pisania. Jedną maszynę znaleziono podrzuconą 
na cmentarzu ewangelickim. Owinięta byłą yr 
płaszcz damski. Z drugiej niema ś’adu.

Slrata wyrioąj$&|o7a snulos imarek.
W sprawie kradz’dży wszczęte śledztwo^4 • Iw .

1 1 'Mi l  » *  1,1 ‘ V

N i e u s t a j ą c e  k e r r o k r a d z t w o  
w L u b 3 |  s k i e i n .

Wz-astająca kradzież. — Straty milionowe. — NI©-
, sugupnność niektórych sekretarzy gipin.

Lublin, 8. września.
(4-) Znowu donoszą z wielu miejsc ziemi lu­

belskiej o wzrastającej z dnia na dzień kradzież! 
koni. W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia wła­
dze policyjne notują - . „ .

dwadzieścia wypadków.
Skutkiem tego ponieśli różni właściciele straty 
milionowe.

Tę przerażającą orgię koniokmdztwa prz» 
pisują władze śledcze

niesumlenności niektórych sekretarzy smhi 
ci bowiem — jak dowodzą takty — wydają nie­
znanym osobnikom świadectwa na skradzione ko­
nie, wobec czego złodzieje uprowadzają je bez­
karnie dc miejsc zb3'*u, a

posiadając atesty, 
stwierdzające ich własność — łatwo znajdują na 
bywców.

Sprawą tą zajęły się energicznie odnośne 
starostwa,

W y b u c h  c y s t o r n y  z  b e n z y n ą  
w Lubi nie:

Lublin, 8. września.
(Teł. wł.) O nieostrożności pracov ników ko- 

lejowych świadczy następujący fakt: Oto pra>
cownicy kolejowi sprawdzając plomby wagonów 
wywołali wybuch benzyny w cysternie. Wskutek 
tego wybuchu zostało dwóch silnie poparzonych. 
Ofiary własnej nieostrożności odwieziono 6  
szpitala.
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Olbrzym'e poż?,ry w Luba!sk?em.
Częste ooiary. — pogłoski o organłzacyach pod­

palających wioski.
Lublin, 0t września.

(+ ) Wszelkiego rodzaju pożary są obecnie w 
Lubelskiem

na porządku dziennym.
We wszystkich wypadkach straty są bardzo zna­
czne, ponieważ wszyscy gospodarze posiadają 
stodoły wypełnione plonem tegorocznym. Krążą 
pogłoski, iż istnieją
całe organizacye których zadani un jest niszcze­

nie wiosek okobcznych.

We wsi Blizna, zamieszkałej przeważnie przez 
zamożnych właścicieli, wybuchł pożaj, kióry wo­
bec silnego wiatru, objął niemal całą wieś. Past­
wą pożaru padło

99 gospodarstw,
składających się z domów mieskalnych, szop, 
obór i stodół, szczelnie wypełnionych zbużem.

Oprócz tego pożaru dnia poprzedniego w y­
buchł pożar we

wsi Sobótka i Ojców.
Pomimo zupełnego braku wody, udało się p d ż a r  
po części zlokalizować i nie dopuścić do dalszego 
rozszerzania się.

Dalej we wsi iBuśno w  pcw. hrubieszowskim

spaliły się zabuacwania pewnego gospodarza.
We wsi Krępier snaliły się zabudowania, 

dwie krowy, Świnia i 24  kopy zboża. Straty obli­
czają na ; ,484.000 marek.

O zbrodniczej lekkomyślności niektórych osób
świadczy fakt następujący Oto niejaki Łączka 
wzniecił pożar w lesie Uchoń. Śledztwo wykazało, 
iż  ogień podłożył w celu zararcia śladów dokona­
nej kradzieży drzewa. iPożar na szczęście dość 
wcześnie zauważono i stłumiono. Łączkę zaś po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Wyjaśnić, ia i poraoy w rpr~wach 
ogłoszeń zapełnię bezpłatnie 

w Administracja, Lwów. Sokoła 4. OGŁOSZENI Al OOOZiM E  DLA OGr.TSSZuN 
otwarty nrztji cały dzień dog i.Iz . 7 

wiee/.njem ber p'T.-;w7 .

ZDiórOWB lekcye język . _n -śelskieju rozpoczynają się 
dnia 15-go września. Zgłoszenia od 2—5. Zicmilska, 
Jagiellońska 20. 1786

Każda z p r może sama sobie uszyć ukr ę i kostyaiu, 
lan i.u jąe się do azkciy kroju i szycia „Junoąza*, Li­
stopada 5. Kura od 15 wrześnie. Za wyuczenie s ą rę­
czę — ceny umiarkowane. 1Ó6 )

r t i U T  i P B a t i

Zarządca, wzorowy rolnik z wieloletnią praktyką rączy 
za .ochody, V °*‘!U,.Łuje posady rządcy, kontrolora. 
Łaskawe g ło szen ia  liatowno do Administracyi pod 
.Roląfk*.

M agisira  farmacyi poszukuje posady. Wi ido ino Je udw.
Z.ingen, Rzeszów. 1092

P an n a  pisząca biegle na maszynie, stenografująca, po­
siadająca jązyki, narodowości polskiej, rzytr. katu:, 
wyznania, otrzyma zajęcie w Ossolineum. Warunki 
według umowy. Zgłoszenia osoońle od 12 września
w Dyrekcyi od 9—2.   18 '/

P o trzebna dobra s ła biurowa na cały dzień. Zgłosze­
nia Chorążczyzna l l  a. 1 '62

P ra k ty k an t o z u.r ńuzoną 3 Zimp; iub wy4Ź. przyj’ lie 
zaraz Fabryczny skład aukr.a, Ra.aki & Grochol- ki, 
Lwów, ul. Rutowskiego 7. 1725

lu c h a lt ira  rutynow rnego poszukuje Centrala Agentur 
Handlowy h dla Filii w Równem. Zgłoszenia do Cen- 
trt li we Lwowie nL 3»go Mają 16. 1589

Nauczycielka fra n cu sieg o  z kcnwf-ZLcyą niemiec. ą io- 
azukuje posady pod ,Zdolna* do Adm. Wiecz. 1343

K aato rzysta  z ładnem pismem znajdzief umieszczenie 
u staraj firmy Pankowej. Oferty pisemne do Biura 
Ogł ,szeń Buchstaba, uL Legionów 1. 21, pod „Dom 
bajkowy*. 1847

•4 4 ,

PpiZ ilkuję 2. p koi i kuchni, komfort dzielnica Vi, bli- 
zko tramwaju, czynsz z jó ry  za dłuższy czas zapłreę. 
Wiadomo: : Kafka, Lwów. Krakowska 11, sklep. 1805

Nauccyclelka gimnazy Ina poszukuje pokoju, ew entua’- 
nie z utrzymaniem. Bronisława Leiuer, Łyczakowska
20 ■ u s t

O dat j pię kancela-yą- adwokacką wraz z pomieszkaniem 
(5 okoi) w mieście okręgowem wzamai- za pomieszka­
nia 3—4 pokc. we Lwec./e. Położenie obojętne. -ogło­
szenie pod „P“ do .Małopolskiej Reklamy", Lv.ów, 
ni- Kopernika 16. 1367

W ° i’az  P*yiy  g ram ofonow e mo- 
ItsllJMfMu g  B l H l  I ł gą być poi imane, płacę po 85 
Mik. za sztuką. JA K ĆB ROSENMAN, Lwów, uL A ka­

dem icka !, 26. 1494

S z K l ó  o R i e j ń f n ę
aftouawo po c e n a c h  f a b r y c z n y c h

poleca z rychłą dostawą 7790
O  FIL, F ^ H R L l C H ,  Hurtownia szkła okiennego 
łuż na w roku 18SJ, Kraków-Podgórze. — Adres tel. 

„Probus", Kraków 14

l 3 y r e l Ł t o r
inslytucyi hj-.ndlowo-przemysłowej poszukuje 2 lub Więcej 
po .oi z kuchnią i komfortem, umeblowane luo be*. Łask. 
zgłoszenia do Admin. .Porannej* pod „Dyrektor*. 1796

Sypialn ię  solidną kupią, Zgłoszenia ulic.. K irpińskiego 
1. 7. 1L p. 1809

W iększą ilość kultywatorów czterokolnyc , 5-łapowych
sprzeda skład maszyn M. Steinhaus, Lwów, Krasic­
kich 18 a. 1787

O brazy  m a la rzy  poi kich i obc7 ch, rze. zy antyczne, 
po leca  „Okazya", Z y L lik iewicza 4. 173s

Pl zosiewni* cc farb (F-rbensieber), wielki mudel, fa 
b rykrtu  .Friedrich Mii lor“ Dres jen, nadający sią do
celów w  wytwórniach chemicznych i  fabrykach pa­
pieru — sprzede okazyjnie „M.eta*, lw ów , Jagielloń­
ska I. 8. 1697

Kocioł parowy na 8 atmosfer, dla małego ogrzewania 
centralD»go Inb pralni parowej sprzeda okaz. ,M ieta“, 
Lwów, Jagiellońska 8. 1694

Kr.m ienie młyńskie, W ilce, Ka pry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezzwłocznie .P IL O T * Lwów, Batorego 4.

511

S przedam  tylko Polakowi sto sztuk syndykowanych aic- 
cyj Siersza elektryczna z prawem poboru 29 procent 
niżej kurcu. — Zgłoszenia do Administr. pod .Lokaja*.

1753

P ra sa  stojąca (Kniehebelpresse) fabrykatu .Krause", 
może też być używaną jako srtanca do w yrobi pu­
dełek blaszanych, guzuców, ornam entów metal., kafli 
itp.. siła ciśnienia j j  ton, aprzeda okazyjnie „Mięta", 
Lwów, Jagiellońska 8. 1696

F rezerka  kombinowana i pił eyrku’arn i dr neta.a — 
sprzeda okazyjnie „Mięta*, Lwów, Jagl-lłońsLa 1. 8.

“.69f

Kuźnie połowo, obraaiarki dc ie liz a  i drzewa, narzę­
dzia biacnarsKie i śiu .arskie sprzeda zesKładu „Mięta", 
Lwów, Jagiellońska 8. 1693

P om py  Whorthir.gton& i centryfugalne na składzie „Pi­
lo t", Batorego 4, Lwów. 1245

iVie ka p ra s a  introligatorska okazyjnie do ' sprzed ani i  
.Mięta* Lwów, ul. Jagiellońska 8.

Waszyny do cięciu iclazr sprzeda okazyjnie „Mięta1, 
Lwów, ul. Jagiellońska 8. 1871

nadzwyczaj ciekawej treści. Ka­
talog ilustrowany darmo wysyła 
Wydawnictw*. „Świt", W arsza-  

WŁ, Piąkua 25. Na przesyłkę dołączać znaczek pocztowy.
1861

mmi
K ip n ą  i sprzedaż marek zag-auiczaych, 7aourcw.cz, 

Kurkowa 5. Od 5—8. 1868

F orte p ia n ,  pianino, fisharmoni im kupię z a r z .  Hanak 
ul. Pańska 21. 1869

F o rte p ia n  wspaniały Eósendorfera w/pożyezę za darmo 
osobie, k tóra mi się w ystsra _ o pożyczkę aa wysoki 
procent- Dołkowaki, Zimorowic-.a 6. 'i870

SOUBSONO — ZłfALdZIONd 9
Z gubiono  6. w*ześnia w ierzorem ' ą Ak d micką, Ru" 

towskiego. Trybunalską, Krakowską, broszkę (motyl) 
z rautów, rubinów i perły. Znalazcą zechce odrieść za 
dobrem wynagrodzeniem na ulicę Ormiańską 1. 8. 
Lityńskiej, 1845

a o a n e r a

m m i er. b W K i ord . od 9—6. Lw ó w. 
p lac Halicki 7/11-

P arce lacyę  folwarków przeprowadza szybko na pod­
stawie upowEŻnienia Gł. U. Z. v/ Warszawie Biuro 
Inżyniera Jakubowskiego. Dostarcza pa-celantów bez 
kosztów  nja właściciela. Zgłusz, i oferty Lwów, Tea- 
tyńska 29, II. p. 1755

K .pelusze filcowe, aksamitne, przerabia modnie, tanio, 
Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 1350

P racow n ia  sukien i kostyumów Anny Sokołowskiej 
Listopada 7, poleca się Paniom 176g

Kapelusze Pań i Panów przeiabia na najnowsze fasony 
Pierw sza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Neu- 
walla, Lwów, Balonowa 3. 1818

'Afydzic Żawię 10 obszernych ubikacyi nadające się -na 
b>urŁ i na mieszkania dla dyrektora przy^>rys,cyj,alwiej 
uliey w pierwszorzędnej kamienicy w Drohobyczu, 
Leon Friedmana, Drohobycz, Maryacka 12. 1877

D a c h 6 w k i
azbc jtowo-cementowej 

palonej,  gontów , g ipsu ,  tyann3, cementu, trzc i­
ny sufitowej, ja k o też  w szelkich w zakres  bu­
dow nictw a wchodzących m a te ry a ło w  — do­

s ta rcza ją  na tychm ias t  1 8 ?

HORUOWSKi I SPÓ3.KA
we Lwowie, ul. B o u r la rd a  3. 18ł0

B A Z A L T .
S zabry  n a  d ro g i, k o le je  i betony  dostarczają łomy 
bazaltu N iedźw iedzia Góra . Jedyny w Polsce prze­
wyższający pod względem jakości i wytrzyn ałości wszel­
kie tego rodzaju materyały europejskie. (Wytrzymałość 
39U0 kg., starcie 6 ‘7). Zgło-za^ia na dostawy po najniż- 
.zyeh c e .a ih  pr.yjraeją włsścicte łomów Int, W ŁODZI­

MIERZ BRAUN i Sita, K raków -D ębnik i (dom wła­
sny). ul. Barska 6. 1822

PGŁOIZENIEI
Państwowy Urząd Węglowy podeie do wia­

domości zainteresowanych osób i instytucyi, źe 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra Przemyflu 
i Handlu wydanem dnia 13. lipca bi. Nr. 65. 
Dziennika ustaw Rzeczypospolitej Polskiej za­
czynając od 1-go października zostają zniesione 
ograniczenia w obrocie węglem kamiennym, ko­
ksem i brykietami na całym obszarze P ai“istWn,

Import węgla i koksu ze Śląska G órrsgo i z Zag'ę^ 
bia Karwińskiago p-zo-taje nada’ pod kontrolą Rzędu 
i może mieć miejsce tylko na mocy specyalnych pozwoleń.

Zgodnie z  powyższero od dnia 1-gc października
Państwowy Urząd Węglowy przechodzi w stan likwide- 
cyi 1 wszyscy konsumenci węgla 1 koksu od tejże daty 
winni zaopatrywać się w potrzebne paliwo sami drogą 
bazpośredciego zakupu, zawierając stosowne umowy 
z kopalniami krajoweini, do czego nie są wymagane żadna 
pozwolenia oi^anow Rrządcwych. lub też na Slasku Gór­
nym i w Zagłębiu K- rwińskiem na mocy pozwoleń, któ-’ 
re mogą otrzymywać od Rządu.

Do dnia 1-go października pozwolenia na zokup 
węgla ’ koksu zagrnniczuego będą wydawane w Państw o­
wym Urzędzie Węglowym, w Warszawie, Jasna 1. od 
1-go zaś nażdziei ika w Departamencie II. Min. Przem. 
i Handlu, Elektoralna 2.

Bliższe informacye w tej sprawie zainteresowani 
moę-ą otrzymać w P■ U. W. w Warszawie, Jasna 1 . 
w Urzędzie Węglowym w Poznaniu i w Inspektoraci* 
Węglowym w Krakowie.

Kraków, 2. czerwca 1S21 r. 1862



Str. 6 „OAZCTA WTTCŹOjgNY He. 6 « n

Plerwsra krajowa fabryka
wyrofców Geratowydi i ?hórz*nyc&

p&feca barto wale

T O R S Y
s z 'o in e  
miastowa 
b a  a k ta  
pbńrdlaa

F a r t o n t l
ceratowe itp. 

Wyroby trwale (f 
Ceny fabrycznej!

f t t a m y  z a r a z  d o  s p r z e d a n i a
lub wydziarśawieuia wlęfessą ilość wóz&fiw da rebót :• fe o rozpiętości teru 42,
52, 72 etos., tO M P Y , budowlan i cem^ftigaJoe, KlA F A R Y  ręczne, szjny, Kilsfy,

tnlorr, se‘ e a g ł i mne narzędzia budowlane. 1432
Zgłoszenia: przedsiębiorstwo badoY,T!$me, Lwów, ul. Tańskich 3.

lwów. u i.
„Pharmedlator"

B : ro pośrednictwa sprzeda­
ży aptek i drogueryi v/ Po­
znaniu, Słowackiego 35, po ­
szukuje kurna kilku aptek, 
ma również aptekę rentowną 
w Małopolsce na sprzedaż.

18i4

m w m \
wagonowe, oraz ser OWCzy
w mniejszych ilościach zaku­
pię. — Oferty nadisyh ć pod 
adresem: Fa „AGiJUS“, Kra- 
kfv2 Zielona 12. 1863

Natychmiast dostarcza cement

WfSK**
n  m m i?  i. t o m M r a o i

Filia w Krakowie, Zwierzyniecka 6.
Gheneralny zastępca Tow.Akc. Przem. 
cement. „Wiek" dostarcza również 
dachów ki asbestowo-cementowe fa­

bryki Jan  Jack  i Ska,

CERATY
w wielkim wyborze

poleca

l u l i  M d
L w ó  t r  1456

ul. AKademicka 3.

w  l Ł a ź d e j  i l o £ c i  K u p u j e

F i n  WID UL MIL IF1 SYI M U
(przedtem Ml KO L AS CM)

L w ó w -^ o g d a h ć w K a
1673

1334

• r

w Borysławiu

dostarczają natychmiast wszelkiego 
rodzaju węgla opadowego, kuziennego 

i  koksu* 1846

Walis ila Bimnjl
Nadszedł większy transport k s -  
sprów, kamisni oraz 

s z w a j c a r s k i m i
do  firm y

Rita!. Scfiiii i F iiiito
Lwów, BrajerowsKa 11 a. 1850

H. Guidea Le:T,a
P® SO B  ?  ł®  8 "  przyjmuje w - ie roboty za-

fa S 1  P B  rJ fi t  w® kres krawi- tw a wchodzie
P *  y l r S  W$f f f t J t J  Wv'-° f ' •*ybko 1 po przy.

^ych cenach.

K A P Y ,  C e r u t j r ,
C h o d n i k i ,

M eli ~ tapiobrowano. 
Dywany i fii-rnKi
polecaSKUD TAPET 5. W E B S S.

lw ó w , S o b ie sk ie g o  2. 1702

M E B L E
plerwszorzędn. Jakićcl, wlascep j  *roba

poleca 1839

U  m i\  IM i l. SEIHF5 1 D
Lwów, Sykstaska 2 (w pSljJFZO)

N b i s h u t o c z n i e j r z y  ś r o d e K  prze­
ciwko osłabieniu i wycieńcznnin organizmu, 
niemocy, ut ałokrwistości (anemii), ..rakowi 
are ty tu , zi ;mn trav ;eniu itp  P I G U Ł K I  
S l t O  T W Ó R C Z E  w yrobu Lab. Fr n„ 

Apt. KOWALSKI w".VarszawlJ, M iodow a 1. 12359
Skutek wprost zdumiewający ujawt .a aię już pe zażyciu 
pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i alcładaeh aptecz. 
liurtow na serzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i wreh. 
Małopoiskę r. .Ozon*. Hurtownia materyałów aptecznych 
Lwów, Ko łątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Mi- 

kolasch i Ska i Apt. Zviąz. WyJw. Handl. Farjn.

iNiti M i i t e  Btajgai

PORT
W  W A R S Z A W I E

Dyrekeyc na M a ł o p o l s k ą  I śłrpk,
cs b«on*!2. Ke&inszkl 8
przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego r o J z a j j

•i’ EB5.1»~!vCT:
Hclelssmli, 

ponztowy sh, 
walerctroft

jak również od npua, kradzieży z włąm*ijfe"si, 
'ypt.d.cóu Wszelkiego rodzaju, < dpawieaziikn*- 

ści ustawowa), pod najkorzystniejszymi waran- 
xami. — Reprezantaeye w Ksukuwio, Cieszenia
Bielaku — Ajentury wh wszystkich misstach
Małopolski i Śląska. 29758

Artykuły elektrotechniczne
jak żarówki, materyały instalacyjne, motorki na 
tutejszy prąd i t. p. — możne nabyć we firm ie:

K R A U L  1 I  A  B 1 M O W 1 C Z ,
Lwów, Stanisława 2. 1 /57

Soecyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M K H U  SALPETEK,
Lwów, Sykstuska 17, ord . od 3—9 i 12—6. 1791

Df. Wiktor JanKowskl
. O E 1 3 > T T ^ S T A  

powróci! 3 irdynuje uS. MatmaAska 10 
o 3 3 do 1 I od 2 3, ib571

Krakfta, Bniiisiki l.
dostarcza wagonowo ŻELAZO pechu 
dzeaia Krajowego, p:z j  krórKich ter* 

rainech dostawy. 1394

DOBRZE I TANIO!
K upuje się  ces syty, (.rzybory  szk o ln a  ł k an ce la ry jn a , 
p ap ie ry , i atk i, b ib u łk i, m ydlą to a le to w i, fylke w 

hurtów  .tym 1 d e ta łllcz ry m  sk ła d z ie  firm y  1699
B R A C 7 A  G R . O O S 3 Ł O P F  i  S f e *  
L W Ó W ,  P A S A Ż  H A U 9 M A N A  3

To w. spody cyżl*3c»- 
przn wozowe '■Sr J Ł  A d a i s o w s k l  1 3 & a  2 sgr. t to i

C E N T R A L A
L W Ó W

u!. G K rn cu h leg o  3

TOWARZYSTWO ffi? 
EPEDYCYIH"-

I
rpRZEwonłwti

ODDZIAŁY! 
Kraków, Czoroiowce, 
Sniatyn, Zdołbtuiowo 
B r  a 111 a, O aT a  cz, 

Gdańsk.

P g  9  wykonuje wszelkie dowozy, s^etiycye, fransp^ rta meblowe p ;d konwojem lub ubezpiecze-
»l«ni o ra -  -r-eproggijzk? mie scaw i wozfn.il Jn^blowę- i w kraju 1 zagranicą. 205'’

łiuŁłtiuem  «bpółkl akcyjaej w y :1- , n l c i e P ,  ^  
' A c d d a i Spółki (Atak. J& m t*

-■■'•w ju f ,  KW.UM U.-.Aż.i: *. . r«dak, swa sokm. JBM 0E 8fiBLIdtt88ł
■L Sofcola 4  j  O t #  ł ,  leddB W : A lK lA N  %  ”


